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N2 22. ŁOWICZ, niedzieln 2 czerwca 1918 roku. Rok li. 

CENF\ PRENUMERF\TY: 
w Łowiczu rocznie z odn. mk. 9.75 

półrocznie . . „ 4.85 z 
kwartl'llnie . . „ 2.45 

Z przesyłk~ pocztowq: 
rocznie .... mk. 11 .80 
półrocznie . . „ 5.SO 
kwartalnie ... „ 2.95 

CENF\ OGŁOSZEŃ: 
Jednorazowy wiersz petitem, lub 
jego miejsce na 1-ej str. 2,50 mk. 
Na 3-ej str. 45 f., na 8-ej - 33 f. 
Drobne oglos1enil'l po 1 O fen. ot! 

wyrazu. 
Rednkcji:i zn treść ogło:!>zeń nie od

powiada. 

. . „, 

~i~mo tyuo~niowe, po1wiernne !Prawom towiua i okolirJ. 
Cena pojedyńczego numeru 15 fenigów. 

Wschód słońc11 o godz. 3 m. 45. 
z.chód 8 m. 1 o. 

F\dres Redekcji: ŁOWICZ, Wnrsz. gub. I 
Dl• depesz: Łowicz-Gezetn 

Rc;kopisy niez11strzeżone, nie zwr11-
ce j11 sic;. 

~oterja lłlasyczn fil. !J. <§. 
ŁOWNA WYCflłf\NA 500/000 MftlłtK 

Ci g ienie 5-ej „ ę ·e si -. d 25 czerw. 
Losy są do nabycia w biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ulica Mostowa N! 3. 

i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 
Losy na dniówkę i udziały do 25 cały~: h losów na 5-ą klasę po 25 rnk. za udział nabywać mozna 

w biurze Rady Op. rn . . r owicza codziennie od godziny 1 O rano do 6-ej wieczorem. 

Le rz • LL 
pow1ócił 1 przyjmuje codziennie od 9 do 1-ej 

i od 3 du 7·ej popołudniu Podrzeczna ~ 49, 
dom W ~go Gałkiewicu. 

K f\ L ~ N D f\ R Z. 

r;ed:iiela Bł. M. m. Sadoka i Tow. 
Pouied3ia!ek Erazma B. M. 
f /7tordl Franciszka Ca rac. W. 
Środa Bonifacego B. M., Walerji M. 
Czwartek Norberta i Klaudjusza B. W. 
t Piątek Serca Jezusowego, Roberta Op. 
Sobota Maksyma B. W. 

lJnID PRnn PR~Ylltt[J~HnlH[J. 
Z inicjatywy Związku Buuowy Państwa Polskie

go obwołany został zjazd prasy prowincjonalnej, -
i niewl\tpliwie poczytywać to można za wielk1' zasługt"; 

Zwiqzku, że nie tylko myśl tt"; urzeczywistnił, ale wło
żył w nią wicie pracy. 

Potrzebę bliższego zetkni~cia si~ rzeczników 
prasy prowincjonalnej; wspólnego omówienia stosun
ków prasy na prowincji, jej zadania w dzisiejszej 
dziejowej dobie,-krzesanil!l uśpionego życia politycz
nego,-wspóldziałania w budowie odradzającej się -
i tylko wolnej Ojczyzny, wspierania prac Rzfldu 
i uzewnętrzniania opinji społecznej, nieraz tak nie
uthwytnej, przy braku wyrobienia politycznego, za
pewne prasa prowincjonalna odczuwała oddawna, 
odruchowo dążyła do tego, myśl jednak nie prze
chodziła w czyn, - i w tym razie rzucony impuls -
przyczynił się do zrealizowania tego,-co winno być, 
już dawniej dokonane. 

Czy cel został w zupełności osiągnit";ty, - pro
gram wyczerpany-wytknięta linja, po której można 
by sięgntić wgłf!b biernych nieraz mas;-być może
nie, w każdym razie - osi1rnnięto wiele, założono 
podwalinę-pod przyszłą i dalszl\ rozbudowę. 

Celowo - pomyślany i dobrze ułoiony przez 
Z. B. P. P. kwestjonarjusz, nie został może należycie 
oświetlony, i ze stanowiska politycznego, mało prze
dyskutowany, przyjmując jednak jako żałożenie bu
dowę państwowości polskiej-tą drogą, która doraź
nie i celowo nedaje si~ do wyzyskania,-tym samym 
przyjęto odpowiednie metody oddziaływanie. 
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Poparcie czynników miarodajnych, chociaż tak 
skąpo jeszcze dotąd uposażonych w prawo ujawnie
nia pomocy, wytworzenie w Wa rszawie Centrali, za
silającej informacjami, to pożądana i poważna po
moc dla prasy prowincjonalnej. 

Niechaj wi~c ten pierwszy zjazd będzie bodź
cem do przcy wyte;żonej, twórczej - ale i krytycznP.j -
11 myśl rzucona, bodaj wyradzała czyn - i torowała 
drog~-do jedynego celu, którego milmy być budo-
wniczymi. z. 

Ś. p. JÓZEF HALLER. 

Wieść s~utna rozniosła się o żołnierzu pol
skim, wodzu Zelaznej Brygady Karpackiej, Józefie 
Hallerze. Jllko kierownik drużyn polowych Sokola 
Lwowskiego, jego duch i wychowawca wielu ofice
rów legjonowych, st!lnził na wezwanie pod sztanda
rem narodowym, ufny-wiarą w świetlllnll przyszłość 

Ojczyzny. 

Dzielny żołnierz, wychowawca aklldemji woj 
skowej, przeszedł przez służbe; wojskowlj austryjac· 
kzi i oddal sit: potem pracy społecznej. Pobudka 
wojenna rzuciła go w szeregi legjonów. Ranny nie 
zeszedł z pola walki. Przeżył Mołotków, Zieloną, 
Besarabję, Styr, Warszawę i całe pasmo zawodów 
i rozczarowań. 

Pod wpływem nowego gromu znalazł si~ na 
obczyźnie jako żołnierz tułacz, obrońca narodowego 
sztand!lru-i jako taki położył kres swemu życiu. 

MF\TUŚ JEDYNA. 
(„Słowa, które zrodziła krew"). 

Matuś jedyna, nie miej do mnie ża lu, 
źe pismo moje takie nieczytelne -
lecz ranny jestem i piszę w szpitlllu. 
Kartki to może ostatnie, śmierteln e„. 

Wiem, że cię , droga , tym listem zasmucę, 
że Izy pocieką z ócz strirej matuli -
bo tyś wierzyła, fo ja przecie wróc~. 
że-ć syn jedyny pieszczotzi utuli, 

że u stóp twoich, jak dawniej , przysiędzie. 
do ust przyciśnie drobne wyschłe ręce 
i długo, długo opowiadać będzie 
o trudach, walkach, zwycięstwach i me;ce ... 

LecL pomnij o tym , że twa łza mlltczyna 
ciężyć mi będzie w godzine; skona"ill, 
że nie ty jedna tracisz swego syna, 
gdy na dziejowym zegarze wydzwrinia 

nam chwila zd!lwna czekana przez lata, 
a serc miljonem krwawych upragniona ... 
Wie;c cóż, że chwila tll szczęsna sie; splata 
z inną-gdy syn twój umiłowlln kona? ... 

Wspomnij... Gdym żegnał ci~ na progu domu, 
idctc Ojczyźnie służyć nil wojence, 
ty, łzy piekące roniljc pokryjomu, 
w uścisku z merni swoje łziczctc r~ce, 

rzekłeś: „Tak trzeba. Więc idź, synu, w pole .•. 
Ja-ć nic wstrzymuję prośbl! ni rozpaczą, 

No vo ta ofiora krwi-to konsekwencja naszych 
bje;dów politycznych. 

Cześć jego pamięci! 

~rle~ieg lial~u pra1y orowin[ionaln~i. 
Otwarcie Zjazdu Prasy prowincjonalnej odbyło 

się w dniu 26 maja o godzinie 11 rano w lokalu Z. 
B. Państwa Polskiego. Zjazd był reprezentownny 
przez 15 pism prowincjonalnych. Miektóre redakcje 
z okupncj i austrja ckiej jedynie ze względu trudności 
przepustkowych nie ,mogły wysłać swych przedsta
wicieli. 

Obrady zagaił wice-prezes Z. B. P. P. mec. M. 
Zbrowski; przewodnictwo prezydjum objął prof. 
W. Mikl!lszews ki. 

Imieniem prasy warszawskiej powitał zjazd p. S. 
Krzywoszewski, redaktor dwuch pism warszawskich, a 
imieniem nowopowstajctcego związku zawodowego 
dziennikarzy pols"kich w Warszllwie p. W. Kosiakie
wicz. Szef v.ydziału prasowego Prezydjum Rady Mi
nistrów p. W. Baranowski w rze.:zowym przemówie
niu zcharakteryzował zadanie prasy prowincjonalnej 
w dobie obecnej wznoszenia gmachu Niepodległej 
Polski. Wszystkie usiłowania należy skierować ku 
temu aby wyrwać społeczeństwo z bezł!ldu i skłonić 
je do udziołu w pracy nad wspólną budową. Prasa 
posiada wpływy i zdziałać może wiele, zwłaszcza 
prasa aktywistyczna, przejctwszy się obowiqzkiem bu
dzenia narodu do działania. 

Dyrektor Szkoły Dziennikarskiej p. W. Kosiakie
wi cz m~ i ii o organizacyjnych potrzebach prasy pro
wincjonalnej i o zakresie przewllźnych jej wpływów. 

jeno dłoń kładę na twym dziecka czole, 
trud błogosławiąc i dolę tułriCZZ\ „ . 

Ojciec twój skonał gdzieś w Sybiru dali, 
na szubienicznym brat twój zawisł stryku, 
wi~c dziś, gdy rozkaz wzywa, byście wstali, 
spiesz, !lbyś nie był ty ostatni w szyku.„ 

Zl'I tobzi droga krzyżowa, pokutna, 
przed tobą nowe ku zwycięstwu ścieże -
więc idż, n ie becz c, żem ja nieco smutna. 
Od dziś-tyś nie muJ: Idź, niech Bóg cię strzeże• •.. 

I wędrowałem poprzez Polski ziemi~, 
i obcych domostw p rzekraczałem progi, 
czujctc na czole błogosław i eństw brzemie;, 
a nigdy w boju nie Zdznałem trwogi. 

I dzisiaj śmierci też czekam spokojny, 
dumny, że, chociaż nie padłem na polu, 
skonam w żołnierski szary mundur strojny, 
żem nie był przecie, joko kwiat kqkolu 

nieużyteczny pośród kłosów żyta, 
lecz, żem był jednym z krwawych serc miljona, 
z których się rodzi moc, i moc rozkwit!!, 
i w pokolenia pójdzie a nie skona„. 

Pomnij, że mąż twój zmarł w Sybiru dali, 
syn jeden zawisł na katowskim stryku, 
więc, niech m!ltczyne serce się nie iali, 
iż mnie nie zbrakło też w żołnierskim szyku. 

Adam Przybylski°. 
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Naszkicował działalność istniejt1cej od roku przy 
Wolnej Wszechnicy Polskiej „Szkoły Dziennikarskiej", 
której słuchacze w przyszłości po paroletniej prakty
ce narazie w Warszawie, potem na prowincji, jako 
w najlepszym, bo ogólnym warsztacie, powiększą 

zaste;p pożytecznych pracowników dziennikarskich . 
Niestety szkoła ta nie ma mzite1jalnych podstaw 

do dalszego istnienia, co byłoby dotkliwą stratfl dla 
pomyślnego rozwoju prasy i społeczeństwa, niewąt
pimy jednak, że dzisiejszy kierownik s:kc!y - ener
gją i wpływami podtrzyma rngrożonll placówk~. 

P. Kosiakiewicz postawił 4 wnioski: 

1) Zwrócić się do Ministerjum W. R. i O. P. o 
utw::Hzenie przy Uniwersyteci e Wttrszawskirn katedry 
dziennikarstwa. 

2) Zwrócić się do Rzlldu Polskiego o utworzenie 
agencji telegraficznej do obsługi prnsy prowincjonalnej. 

3) Zwrócić się do Rządu Polskiego o obniżeni.e do 
minimum taryfy telegraficzn~j dl~ kor~spondencji 
prasowych. 

4) Startlć si~, by Rz.!!d Po\3ki uzyskał zniesienie 
prewencyjnej cenzury dle wszystkich artykułów i in
form acji,· o ile nie dotyczą spraw wojskowych. 

Vice-prezes Związku, p. M. Zbrowski zgłasza 
wniosek: 

Zwrócenie się do Rz~du Polskiego, aby w per
traktacjach obecnych co do przejmowania władzy 
objął podział papieru między prasą prowincjonalną. 
P. f\. Nowicki informował zebranych o stosunkach 
prasowych w Rzeszy Niemieck iej, we Włoszech, 
f\ustrji i W~grzech, w których to prasa prowincjo
na lna korzysta ze szuególnych uwzględnień, e orga
nizacja prasy prowincjonalnej i jej stosunku do 
wiedz i odwrotnie, jest wzorowa. 

Po przerwie obiadowej nastąpiły informacje 
przedstawicieli poszczegolnych Ministerstwa. 

Referat podsekretarza Stanu Ministerstwa Szkol
nictwa i Dóbr Koronnych ob jmował przedmiotowo 
założenia: 1) Komasacja, 2) Regulacja serwitutów, 
3) Regulowanie wspólnej wł-.sności, 4) Meljoracja, 
5) Parcelacja. Przy Ministerstwie U'>tcnowiona bę 
dzie „l~rajowa Rada Rolnicza" złożona z 25 członków 
wybiereinych, 5 mianowanych i kilku urzędników. 

Z kolei nastąpiły informacje Ministerstwa zdro
wie publicznego, O. S. i O. P., z robót rolnych i 
pośrednictwa pracy emigracji, inspekcji fobrycznej, 
kas chorych. 

Ministe rstwo Skarbu zajęte jest prze-
ważn i e przygotowan iem zast~pu urz~cJników i spra
wami legistatywuymi skarbu. Dzieli się na 4 sekcje: 
Sekcja pierw5za, przygotowanie personelu służbowe
go. Sekcja druga, b~dąca dopiero w zawiązku, obej
mow111ć b~dzie org1rn1zacja kredytu publiczn~go. Sek
cja trzecia, do której należą: zamkni~cie budżetowe 
wszystkich Ministerstw, Rady Re,,encyjnej, komisji 
wojskowej, budżety związków autonomicznych i nad
zór, podatki stale bezpośrednie, opłaty od spadków, 
darowizn. Sekcja czwarta obejmuje podatki pośre
dnie i kontrole,. Opreicow<ino już elabc r .=t organiza
cji władz skarbowych. 

O komfsji wojskowej ucJziel!'!!ł informacji bryga
djer Janusze1Jtis . Przytoczył dziej~ rozwoju wojskzi 
polskiego od początku wojny, kiedy to pierwsze 
utworzenie poiskiej mocnej armji przedstawiało dla 
państw centralnych korzystny interes o tyle, o ile 
dziś si~ już nie kalkuluje; - przeszedł pokrótce hi
storję formowania się i rozbrojenia korpusu II pol
skiego n11 Ukrainie i korpusu I na BiC:1!ej Rusi. 

Zadaniem f~omisji Wojskowej przygotowanie 
teoretyczne i materjalne do przyszłego Ministerstwil 

Wojny. Dziś obowilłzkiem całego społeczeństwa, je
go duszy i mózgu, jakim jest prasa, - jest przyspie
szyć spraw~ poboru i otoczyć opieką materjalną i 
moralną legjon internowanych, jeńców i inwmlidów. 
W tym wypadku, w przeciwieństwie do Galicji ofiar
nej, Królestwo jest haniebnie obojętne. 

Przy Politechnice Warszawskiej ufundowanym 
zostcił wydział inżynerji wojskowej. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych komuniko
wało, że wkrótce wydawanie pozwoleń na czasopi
sma polskie przejdzie do Ministerstwa, a w następ
stwie, stopniowo przejmowana będzie administracja 
powiatowa. Nie ulega wątpli wości, że przed przyję
ciem jeszcze administracji powiatowej w okupacjach 
obu odbędzi się wybory do sejmików. Stopniowo 
nastąpi przyjęcie ustroju politycznego. 

W~żn11 reformą będzie otworzenie Rad Gmin
nych opartych na wyborach powszechnych. 

Ministerstwo W. R. i Oświecenia Publicznego, 
w atrybucjach którego dotącl leży tylko oświata pu
bliczna, dzieli się nl!l sekcje: 1) szkół elementarnych, 
2) !zkół średnich, 3) szkół zawodowych i 4) szkół 
wyższych. Sekcja szkól roztacza opiekę mtd towa
rzystwtimi naukowymi, dziełami sztuki, pomnikami i 
zabytkami przeszłości. 

Ministerstwo Sprawiedliwości w nadesłanym 
krótkim liści-= podli je tylko wiadomość, "ie najbliższym 
zamierzeni em Ministerstwa jest - przejt::cie więzień. 

W drugim dniu zjazdu udzielał informacji dele
gat Departamentu Stanu; w południe przyjął przed
stawicieli prasy prowincjonalnej p. Prezydent Mini
strów, któremu red. „Ziemi Lubelskiej" w imieniu 
zebranych przedstawił postulaty prasy prowincjonal
nej. W odpowiedzi prezydent ministrów zaznaczył 
ważność pracy i wpływów prasy prowincjonalnej, 
zachęcał do pracy wytrwałej - zwłaszcza przy sy
tuacji obecnej - nieprzesądzonej jeszcze - i nie 
bez widoków urzeczywistnienia postulatów w spra
wie polskiej, - przyrzekając ze swej strony pomoc 
i po parcie. 

Popołudniowe posiedzenie odbyło sie przy u
dziale wielu przedstawicieli prasy warszawskiej, i po· 
świ~cone zostało ogólnym sprawom związzinym z wy
dawnictwem pism i stosunku prowincji do Warszawy. 

Zjazd powziął następujące uchwały: 1) zjazd pra
sy prow!ncjonalnej Królestwa Polskiego stwierdza, iż 
głównym za( ':!niem narodowym w chwili obecnej jest 
i musi być jaknajszybsze tworzenie Państwa Pol
skiego. 

2) Prace Rządu polskiego, zmierzające do szyb
kiej budowy Państwa. znajdą poparcie w prnsie pro
wincjonalnej, jak również wszelkie zarz~dzenia, ty
czące sie: tworzen ia w drodze poboru wojska pol
skiego, bez istnienia bowiem Wojska niepodległy 
byt par'istwowy be:dzie wciąż problematyczny. 

3) Zjazd prasy prowincjonalnej Królestwa Pol
skiego przesyle bratnie pozdrowienie całej prasie 
polskiej i wszystkim jt:j uiwodowym o rganizticjom. 

Utworzona' została delegacja 
prasy prowincjonalej, a na przewodniczącego i repre
zentanta powołany został p. mec. M. Zbrowski, któ
remu należy się za podj~tą precę serdeczne podzię
kowanie, jak również i p. H. Butkiewiczowi, którego 
zabiegom zebra ni zawdzięczali wiele ułatwienia i 
przygotowanego m~terja!u. Do więcej szczegółowe
go omówienit1 referatów Ministerstw -przej Jziemy w 
nestępnych numerach. 

W zjeździe brały udział redakcje: „Ziemia Lu
belska", „Iskra" Sosnowiec, „Kurjer Łódzki", „Goniec 
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Częstochowski", • Gazett1 Kielecka", „ Kurjer Płocki", 
• Mazur" Płock, „Głos Ludu" Częstochowa, „Gazeta 
Łowicka", „Gazeta Kaliska", „Dzienni k Pol ski" Cz~-

Sfron°1ła 
Z Rady miejskiej. 

W dn. 23 maja odbyło sie: zebranie Rady miej
skiej m. Łowicrn. Osią rozpraw było Komi~ja Apro
wizacyjna i toczące się na ten temat rozprawy. Ma
ła ta lokalnri walka, oparta była nie na sprzecznych 
poglądach na ustawe:, ta bowiem wyraźnie określ a 
zasad nicze poj~cie o komisji,-a raczej na bezzasad
nym ścieraniu się, wynikłym nie z oportunizmu, który 
przyniiljmniej jest o tyle celowym, że dąży do osią
gnięcia chwilowych korzyści, chociażby kosztem za
sad,-ale wprost z uporu. 

Wszak § 26 regulaminu Rady wyraźnie mówi, 
że komisje rozważają sprawy, przekazane im przez 
Radę i wnioski swe przedstawiają Radzie , - a więc 
nadtije komisjom che1rakter li tylko wnioskodawczy, 
a nie autonomiczny-gospodarczy. 

Ostatecznie sprawa została załatwiona w ten 
sposób, że Komisja poprzednia uległa rozwiązaniu, 
a na je j miejsce powstała nowa - w szerszym skła
dzie. Szidzimy, że be;dzie to już komisja nie radziec
ka, a magistracka, czy też miejska, jak chcą inni, 
i połączona swą gospodarką z kl'lsą mi ejsk~. 

Zapewne te raz i budżet miejski-z pa romi esie:
cznym opóźnieniem-ruszy z miejsca. 

Sprawozdanie z działalności kuchni dla ubo
gich za czas od 12 maja do 3 czerwca. Rema
nent z poprzedniego 360 mk. 40 fen. Nowe ofi - ry 
wpłynęły następujące: pp. Przybyszewscy 3 mk., p-ni 
Szymanowska 5 mk., p. Szeligowski 5 mk., p. Tyl
man 5 mk.; p. W. M. 5 mk., p. Hamasiewicz na po
d ziękowanie Bogu za wyzdrowienie 10 mk„ dochód 
z koncertu 161 rnk. 50 fen. Razem do dyspozycji 
kuchni było: 554 rnk. 90 fen. 

Z powyższej sumy były nastf;pujące wydatki: 
pens ja kucharki i pomocnicy za czas od 17 kwietnia 
do 17 maja 42 mk„ kopanie i uporządkowanie ogród
ka 4 mk., m ::;ło 10 m k. , mięso 46 mk. 90 fen., ko
rzec węgla 10 mk., na wsparcia dla kilku rodzin 
wydano 65 mk. Razem wydano: 177 mk. 90 fen. 
Jako remanent pozostaj e na tydzień następny: 377 
m~rek. 

Codziennie wydajemy około 60 obiadów. Na 
mieśc ! e znajdują się jednak rodziny inteligentne, 
które przymierają głodem, ale rę ki po wsparcie nie 
wyciągajzi, choć dzieci ich wie:dną z braku ci epłej 
i posilnej strnwy. Jest źle, ale idzt czasy gorsze. 
Jeżeli już dziś nie zaczniemy myśleć o ludziach bie
dnych, aby im d o pomóc do przetrwania przyszłej 
zirny, to być może nie przetrwamy jej wszyscy. Po-
rzeba: pien iędzy, produktów spożywczych, obuwia, 
odzieży, opa ł u! Pe riculum in mora. 

Inicjatorkom koncertu na rzecz kuchni dla ubo
gich pp. Szymanowskiej i Bukowieckiej składamy 
serdeczne „Bóg zapłać". 

J(s. lvl. Cichocki. 

Odczyt. W niedzi e lę, dnia 9 czerwca w sali 
Stowa1 zyszenia Rob. Chrześć. o godz. 3-ej popołudn. 
wygłosi odczyt znany działacz ludowy, twórca Lisko
wa, ks. kanonik Wacław Bliz iń ski - na temat „ Wieś 
po lska " . 

stochowa, „Goniec Kujawski", .Godzina Polski", 
„Kurjer Zagłębia" Sosnowiec . 

Sprostowanie. W sprawozdaniu z koncertu 
na rzecz kuchni dla ubogich mylnie wydrukowano 
hono riirjum koncertantek 358 mk., zamiast 385 mk„ 
co niniejszem prostujemy. 

Popis gimm1styczny. W niedziele: w dniu 2 
czerwca odbędzie sie: nll dziedzińcu szkolnym popis 
gimnastyczny uczennic i uczni gimnazjów żeńskiego 
i me:skiego i seminarjum nauczycielskiego. Miej sca 
siedzzice 3 i 2 marki, wejśc ie 1 marka. Poczzitek 
o godz. 4-ej popołudniu. 

Wystawa szkolna. W dniu 9 czerwca o godz. 
1 pp.-po sumie - odbędzie si~ w gmachu gimnaz
jum męskiego otwarcie wystawy prac uczniów gim
nazjum. Wystawione będą prace rysunkowe, kaii
graficzne, graficzne, geogrrificzne i przyrodnicze. Ze 
względu na ilość i na jakość prac - wystawa zapo
wiada się interesujzico. 

Od Redakcji. W celu ujęcia w całość danych 
o wszystkich ins tytucjach społecznych, kulturalnych 
i oświatowych, działających w powiecie Łowickim, 
zwrricamy się z us iln ą prośbzi do Szanownych Zarzą
dów o łaskawe nadesłznie nam-w możliwie krótkim 
czasie-danych, do tyczzicych: daty powstanio instytu
cji, składu członków Zarządu, liczby członków, cel u 
i zakresu działalności i innych szczegółów, obrazują
cych działalność Towarzystwa. 

Niniejszym zawiadamiamy naszych Czytelników, 
iż numer w poprzed nim tygodniu nie wyszedł z po
wodu trudności technicznych. 

N A D E S Ł fi f'ł E. 

Kursa instruktorskie. W celu oparcia orga-
izacji czytelnictwa wśród ludu na racjonalnych za

sadach, Ministerstwo przy!ltępuje do uru1dzenia Kur
sów ·instruktorskich dla prowadzących Bibljoteki Po
wszechne. Bibljoteka nie może być martwym tylko 
1kładem książek, lecz winna być instytucją żywą 
i kształcączi, musi więc posiadać kierownictwo odpo
wiedrJio przygotowane. Biblj otekarz to także wy
chowawca narodowy, prowadzący dalej pracę n a u
czyciela. Dla tego też dzisiejsze bibljotekarstwo jest 
już umiejętnością, której wykłada sie: w szkołach, 
kursach rnwodowych i uniwersytetach. 

Proj ektowane kursy b~dą 10-cio dniowe, od 18 
do 28 czerwca , a obej mować będą wykłady teorety
czne, zajęcia praktyczne we. wzorowych czyte lniach, 
oraz zwiedza nie drukarń, księguń i bibljotek stolicy. 

Opracowan ie programu, plan zaj~ć. dobór pre
legentów powierzono Sekcji Bibljotek Powszechnych 
Związku Bibljotekarzy Polskich. 

Zapisy na kursy przyjmowane b~dzi do 10· go 
czerwca w siedzibie Związku Bibljotekarzy Polskich , 
Koszykowri 26, codziennie od 5-7 wieczorem. 

Czesne wynosi 10 marek, wnoszone przy zapisie. 

Z .Ministerstwa W. R. i O. P. Dnia 14 maja 
r. b. w Ministerstwie W. R. i O. P. odbyła si~ kon-
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ferencja w sprawie polityki szkolnej w dziedzinie 
szkolnictwa zawodowego. 

W konferencji wzie:li udział: minister, szefowie 
sekcji i kierownicy odpowiednich wydziałów oraz za
proszeni przez ministerstwo wybitni znawcy szkolni
ctwa zawodowego pp. Władysław Leppert, Józef Le
ski, Maksymilj21n Heilpern, Ignacy Radziszewski i Bo
lesław Miklaszewski. 

Referował dyr. instytutu technologicznego we 
Lwowie p. Tatarczun na temat: "Potrzeby szkolni
ctwa zawodowego na podst21wie doświadczeń, osi1t· 
gniętych w Galicji•. 

Po referacie rozwine:ła się dłuższa dyskusja. 

Ocena podręczni~ów szkolnych. Referent pro
gramowy Sekcji Szkół Srednich zwraca sie: za naszym 
pośrednictwem do autorów podn:czników szkolnych 
z prośbą o przysłanie do Ministerstwa W. R. i O. P. 
{Warszawa al. Ujazdowska 20) spisu swych podręcz-
11ików (tytuł, rok, wydanie, wydawca, cena) wraz 
z wymienieniem ocen, które się okazały w czasopis
mach fachowych. Jest to potrzebne dla upewnienia 
sit;, czy nie pominięto jakiej książki lub oceny. 

Kursy wstępne do Seminarjow Nauczyciel
skich. Dnia 13 maja uruchomiono w Zduńskiej Wo
li" Kursy Wste:pne do Seminarjów Nauczycielskich. 
Jest to 4-ta tego rodzaju instytucja w kraju. Po 
uroczystem nabożeństwie uczniowie, nauczycielstwo 

i licznie zebrani gosc1e z miasta i okolicy udali się 

do gmachu Kursów przy ulicy Królewskiej. Poświę
cenia nowej instytucji dokonał ksizidz kan. Kmieć, 
który przemówił też gorzico do młodzieży, wzywając 
jzi do pracy dla Boga i Ojczyzny. Otworzył Kursy 
w imieniu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Ośw. 
Publ. p. St. Dobrowolski, poczem program i organi
zacje: Kursów przedstawił Kierownik Kursów, p. ł\n

toni Kręcicki. Burmistrz minsta p. f\rlet i proboszcz 
pan1fji Wierzchy ks. Wilczyński, w przemówieniach 
nacechowanych miłościzt ku młodzieży i nadzieją w 
owocną ich przyszłą prace:, wyrazili wdzięczność Mi
nisterstwu za organizowanie w kraju tak potrzebnych 
uczelni, sposobiących młodzież naszą na przyszłych 
bojowników na polu oświaty ludowej. Zamknął uro
czystość obecny Inspektor szkolny p. Tosio; poczem 
odśpiewano hymn „Boże, coś Polskę". 

Z uznaniem podnieść należy ofiarność Zarządu 
miasta Zduńskiej Woli, który Kursom oddał do dy
spozycji cały dom; zostały w nim umieszczono kla
sy, bursa oraz mieszkania nauczycielstwa. Okoliczne 
ziemiaństwo przyobiecało opieke: nad bu rsami, do 
których dotąd zgłosiło się 32 młodzieży. Ogółem 
przyjęto na Kursy 41 chłopców i 18 dziewcze:t; z tych 
na Kurs I 34-o, nk Kurs li 25-o. Młodzież przyj~ta 
na Kursy pochodzi z powiatów Sieradzkiego, Laskie
go a nawet Łęczyckiego. 

Z pod wiejslłicA strzecA, 
Chąśno, 1 O. V 1918 r. 

Dawniej a dziś. 

W latach dawniejszych, przed wojn1t, święta 
Wielkanocne były w naszych stronach zawsze okazjzi 
do pijaństwa, do rozpasania. Możnaby je nazwać 
śmiało świ~tem Bachusa. Młodziei chziśnowska, zwy
kle w takich wypadkach nie była ostatnią, pila Ila 
zabój, aby upamiętnić sobie jaknajsolennej Wielka
noc. Latwo sobie wyobrazić, że działy si~ wówczas 
rzeczy niezbyt chwalebne. 

Dziś inaczej. Pomimo, że czasy są ci~żkie, po
mimo, że na każdym kroku zachodzl\ trudności w 
pracy społeczno - gospodarczo - oświatowej, jednakże 
obraz Chąśna odmienił sie: wiele. I to nietylko Chzi
śna, ale i sztsiednich wsi, które także nie grzeszyły 
zbyt wysokim poziomem umysłowym. W przeciągu 
kilku miesięcy zostało założonych samych straży 
ogniowych 9-ć; przed tym na nic podobnego nie za
nosiło się nigdy. W samej gminie Jeziorko zostało 
założonych 4. 

Organizuj!\ sie: tu i owdzie kółka rolnicze, bibljo
teki i t. p. Dowodzi to, że ludzie zaczynajzi myśleć 
inaczej, a głównie młodzież. 

W naszych strom1ch, w poniedziałek wielkanoc
ny, nad ranem zwykle, młodzież obchodzi pole wsi 
rodzimej z 'chorztgwi1t i ze śpiewem pieśni wielka
nocnych. Zachowanie się uczestników takiego ob
chodu, pomimo powagi tradycji, było niezbyt do 
pozazdroszczenia godnym. Młodzież pijana, rozbest
wiona, często-gęsto przeplatała pieśń wielkirnocną 
zdaniami nie przypominajl\cymi wcale pobożnego 
natchnienia. Po południu, tegoż dnia, a cze:sto i we 
wtorek, ta sama gromadka i w tymże samym po
rziidku chodziła po wsi po „dyngusie", t. j. zbierano 
ze śpiewem „f\lleluja" jaja, aby sprzedawszy je zno-

wu mieć za co pić. I pito, pito bez upamiętania, 
bez miary ... 

W roku bieżącym zrobiliśmy w tym kierunku 
olbrzymi krok naprzód. Pole chąśnowskie obeszliś
my, ale w przykładnym porządku. Szła sama Straż, 
bez domieszki żadnych obcych elementów, w umun
durowziniu. Popołudniu w poniedziałek wielk. wyru
szyliśmy po dyngusie. Straż maszerowała czwórka
mi. Ze śpiewem marsza doszliśmy do Mastek. Tam 
przed każdĄ chałupą prześpiewaliśmy jedną strofke: 
„/111eluja" i ruszaliśr.1y dalej. Tak obeszliśmy Mast
ki, gdzie nas przyje:to niezbyt ch~tnie naogól. Z 
Mastek pomaszerowaliśmy do Chąśna. I tnk w ten 
sposób obeszliśmy Mastki, Chąśno N!! 1 i 2 oraz 
Błe:dów. Uzbiernne jaja sprzedaliśmy. Okazało się, 
że z dyngusu uciułał się fundusz liczący 400 mk. 
zgórą. Byliśmy znużeni od śpiewu i od ciągłego 
łażenia przez dwa dni, ale każdy był zadowolony, 
pomimo że kieliszka wódki nikt nie wypił. 

Pieniqdze przeznaczono na kupno sikawki. Do 
400 mk posiadanych z dyngusu, pożyczyliśmy w ka
sie gminnej na 5 procent 1500 rb. Zamieniwszy 
ruble na marki, 1 rb. po 1.41 fen„ kupiliśmy sikaw
kę. Sikawka ogniowa wrr.z z frachtem przewozowym 
i innymi kosztami wyniosła około 2500 mk. Taki 
był rezultat „latosich" świqt wielkanocnych w Chąśnie. 

Teraz straż nasza, przy pomocy ludzi dobrej 
woli zorganizowała Koło Oświatow~. maj21ce na celu 
ześrodkowanie pracy oświatowej oraz społeczno-go
spodarczej w okolicy. Pierwszym zadiniem Koła 
Oświatowego jest postawienie nn dobrym stopni u 
bibljoteki, która się tu utworzyła i czytelni. Na pier
wszym zebraniu Zarzzidu K. O. uchwelono bibljoteke: 
z czytelnią umieścić przy szkole w Chąśnie N!! 1. 
Postanowiono zaprenumerować pisma do czytelni, 
a mianO\yicie: „ Wyzwolenie", Przegląd pożarniczy", 
„Gazete: Swiziteczną" i .Przewodnik Kółek Rolniczych•. 
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. . ~ian ra[hunków Komi~ii Hartoflanei m. towi[rn na ~lień 1-go maia mrn roku. 
.---

J ' - Saldo na 1. 111. 1918. Obroty Saldo na 1.111. 1918. 
o ·c;i Q) 
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Rachunk i DEBET CREDIT DEBET CREDIT DEBET CREDIT 
„ , <:;)' 

- Mk.' , 1-r~ · Mk. 1 r. Mk. I f. Mk. f. Mk. I f. Mk. I f. 

15 

30 

44 
81 

102 
135 
142 
145 
150 
165 
185 
187 
170 
186 
180 
188 
175 

Kasa Powiatowa w Łow i cz u, · 
wydział gospodarczy . •·. 

Kasa Powiatowa w Łowiczu, 
Oddział w~glowy 

Tow. Wzajemnego Kredytu 
w Łowiczu 

Kasy 
Ka rtofle 
Ruchomości 
Kosztil Hand low e 
Drzewo opałowe 
Robocizna . 
Węgie l . 
R-k Magistratu 
Węgiel Komisowy 
Dłużnicy , 
Schronisko dla dzieci na Korabce 
R-k Procentów . 
Kuchnia Żydowska 
„Kasino" 
Kuchnia d ie biednych 

48275 3(, 
1652 25 

51 8 26 
415 75 

9890 35 
1828 30 
3433 5G 

1884 17 
452 20 

25 60 
832 80 

2290 -
448 -

44 40 

11990 j 881 

Organizacyjne zebranie K. O. odbyło się w dn. 
5.V 1918. Zapist1ła s i~ cała straż prawie, oraz kilku 
nienależących do straży, riuem około 30 członków. 
Od czasu zebranin organi zacyj nego przybyło jeszcze 
kilku. Najmniejsza składka roczna członków K. O. 
wynosi 2 mk. 

Komunikat Departamentu Stanu. W arty
kule p. t. „Przed porozumieniem z Polską" (Berliner 
Tag~blatt) oświadcza p. Erich Dąbrowski, iż w naj
bliższych dniach ministrowie polscy z prezydentem 
Steczkowskim na czele przyb~dll do Berlina w celu 
od byci• narad. 

Departament Stanu zmuszony jest stwierdzić, 

iż nic mu nie windomo o zamierzonej jakoby po
dróży polskich kierowniczych mężów Stanu do Berlina. 

Dzięki spleceniu całego szeregu rozmów, jakie 
p. Erich Dąbrowski prowadził widocznie z różnymi 
politykami w Warsznwie, odnosi ~ię wrażenie, jak 
gdy by Dyrektor Departamentu Stt1nu wypowiedział 
się za zupełnie określonym sposobem rozwiązania 
sprawy polskiej. 

Departament Stanu zmuszony jest zdecydowa
nie zastrzedz się przeciwko takiej opinji. W rozmo
wie z p. E. DZ1browskim Dyrektor Departementu 
Stanu wskazywał na to, iż jedynie integralność Kró
lestwa Polskiego może być uważana za podstawę 
do jekiegokolwiek rozwiąza n ia sprawy polskiej. 

Niezrozumiałe Sl\ również dalsze s łowa artykułu , 

omawiające wcieleni e etnograficzniepolskich obsza-

Redaktor Z. Przybylski. 
Druk W. Pstruszeńskiego w Łowiczu. 
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4582 -
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448 -
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Mamy teraz nadziej~. że karta ChZ1śna dr.wne
go odwróci się, a natomiast życie tu zabłyśnie inn e, 
szlachetniejsze, promieniej~ce czynem, jeśniej11ce po
st~pem naprzód. 

Oby to nastąpiło jaknajpr~dzejl 

T. Każmierowir:z. 

polityczn 
rów, położonych na Wschód od linji Bug - Narew, 
jako rekompensat~ za inne etnograficzne terytorja. 

Co wreszcie tyczy się kwestji Białoruskiej, Dy
rektor Departamentu wskazywał istotnie tylko na to, 
iż Polska na Białej Rusi posiada poważne interesy 
gospodarcze oraz kulturalne i wskutek tego odnosi 
si~ z wielką sympatją do białoruskiego ruchu niepo
dległościowego, który dąży do :ściślejszego zwizizku 
z kulturalnymi narodami zachodniej Europy. 

Armie niemieckie po opanowaniu góry Chemins 
de Dzimes, zdołały się przeprawić przez rzek~ Aisne 
Opór francusko-angielski nie zdołał pwstrzymać ofen
zywy niemieckiej, która nieprzerwt1nie toczyła się ku 
rzece Vesle bocznemu dopływowi Aisne. Rezultatem 
po za zdobyczą, było wgł~bienie się ne znacznej 
przestrzeni w teren wojsk francusko-angielskich. 
Walka przen iosła się na Soissons i Reims po opano
waniu obu stron Fimes. 

Wydawca Wiktor Pstruueński. 

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej . 


